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EEWfc FREMlElftTY 

W B»«*Ct£ WleSłęCtBłe . . Mk. IO0D.— 
2 oda©t*e«its; do doaro , , 1209.— 
Na prewtaeji p . , 1230-— 

Na taMtoe acirwaw ZiłzAi Z wiązko Prasy Pro-
WmrioMiM|. -wwwłkte ka«aaik»ty tanytaejl 
fłfwatnyci : łj»»iee:n. * kroaice podlegają, 

» of>łacie. 

Canta P« K. O. *k St.fl7l. 
ArgHatly aateatwe oes #w»cietua boaorarjuat 

ttwmzto* tą za bęz^tme. Ręk0Pi*6« 
*Eie zwraca się. 

R E D A K C J A I A D M I N I S T R A C J A 

„Dzlefjnik Grodzieński" 

AJckUfidrowtici zaitf. S m, 4., teł. 22S 
Conto P. K. O, eOlll. 

I i d i k t t r a>rxyj(Buł«i • < | . II 4o I • • { . 

Adra:r,i.lfac;a czynna; od g. 8* do 2 i od 5 do 7. 

v l i i IJTJB i i o k i 
„Dziennik Białostocki" 

Rynek Kościuszki >i 1, tel. H">, 

Redaktor przyjmuj* od a. II * • I 

Administracja czynna: od g. 9 do 2 i od 5 do 7. 

EEUR D & f t B U E f t : 

za 1 wiersz lot) ieflo miejsce wysokości |. mil, 
przed tekstem 900 mh., W tekście H» rak., po 
tekście na su. c-Sloszeniowej S0 mk. Układ 1 sir. 
i teksto 5 sspaRowy, stron ogtoazenUswya* 9 
szp.allowy, Ogłoszenia zagraniczne i limi okric-
towych o 100" o drożę), tabele cyfrowe i MiMMe 
o 50® « drożej, drobne—z* wyraz 30 tuk., o po­
szukiwaniu pracy za wyraz gB atu Najaiaiejsz* 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowa Optoszeala za­
mówione nie mo8ą 6y* cofnięte. K«#da MMa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obó-
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówieni* fcez 

uprzedniego zawiadomienia. 

M i ś n i a I sta larnttoioBc laralisiciamy w dwaeh pismach e wiftklm nakładzie ..DilennlKu Białostockim" ( „Dzlennlha Grodzieńskim" 

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc wrzesień. 

Gdzie nabyć można „Dziennik Bia łos tock i 4 ??? 
w 

Piwiarni p. Krauze 
1. 

Sklepie spożywczym 
p, Makarfcwłcza 
u ' Śto Ja*i*-» Z. 

Sklepie spożywczym 
p. Gregorczuka 

ul. nieklewlcza 37. 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowskiego 
ul. Sosnowa 80. 

Zakładzie fryzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. Mickiewicza 17. 

Sklepie spożywczym 
p. Siedleckiego 

ul. HieklEwfeia II . 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik ilu­
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
8 u m w 7-my jui się ukazał. 

Wafcywrać można we wszystkich kjoskach, 
ajencjach I t. p. 

Żądajcie w s z ę d z i e „Gospodarza" . 
ftdte* Redakcji ! ftdm.; Białystok, Rynek Kościuszki I. 

ruie w 
Telef. NB 63. 

rodnie: zaul, /Aleksandrowski 8, teł. 225. 
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W zkiedue materjałów aptecznych i kosmetycznych 
O . G U R W i C Z A w G r o d n i e 

Dominikańska Jfr 31, róg Hoorers 
motm zawsze etrzyaać po ceaach najniższych w wielkim wyboru, my. 
- " - ••—ł«U>w«, parfumerie. i róint mm artykuły kosmetyczne ora* 

8«l»nt*rji; kratowych i t»0r«niczoycb fa&ryk, 
»-« ftttt inylitn Aa Iryijcro*. 157 
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Pltrwninatfna Rcitanracla l Brand-Catlee 
J. Pytko i S-ka 

w GRODNIE, ul O o m i n . k a n a k . 2 0 
Wydt/e codziennie obiady, kolacje (a ia carte), k a * t 

i czekoladę.. Kuchnie, > cukierni*, prowadzaną przez znakom-. 
tych kuc»m»trrOw pod mosrn CŁotustym kierunklern, poleca."* 
(•Aawyrc wzgkdorn P.T. Publiczności 1 pozo$tejc 
Wl J V Z Do»»ł»rii»m J P Y T K O . 

tmliw o zileiliiiofii źołHierzatii. 

Ostatnia konferencja. 
Berlin, 25.8 (A.W.) 
Wediug utrzymujących się tu 

uporczywych pogłosek, ostatnia 
konfererjcia z delegatami komisji 
odszkodowań ma nastąpić dziś, 

poczem najdalej w sobotę delega­
ci francuscy wrócą do Paryża. 
Plenarne posiedzenie komisji re-
paracyjnej ma się odbyć w po­
niedziałek. 

Zdecydowane stanowisko. 
Londyn 25.8 (Aj. Wach.). 
.Daily Mail" dowiaduje sie, iż 

na wypadek niedojścia do pozy­
tywnych rezultatów w rokowaniach 
delegatów komisji odszkodowań 

z rządem Rzeszy, Francja i Belują 
przystąpią niezwłocznie do wymu­
szenia tych gwarancji, których do­
magał się Poincare już w Lon­
dynie, 

Prowokowanie robotników angielskich. 
Moskwa, 25.8 (A. W.). 
Komitet wykonawczy „Komin-

ternu* zwrócił się z odezwą d;> 
robotników angielskich, nawołuiąc 
sch do okazania, solidarności gór­
nikom amerykańskim przez nie­
dopuszczenie dowozu węgla z An-
gijl da Ameryki. Podkreś lejąc mię­

dzynarodową solidarność kapita­
listów, komitet ów zaznacza da-
lej.jże opór robotników amery-

kich słabnie i wkrótce upad-
jzupełnie, o He solidarność 
ktariatu m> podtrzyma strej 
cycn górnikói?,'. 

Ekspose ministra Narutowicza. 
Warszawa 25.8. (tel. wł.) 
Dzt< popołudniu min. spraw 

zagf., Narutowicz, przyjął na kon-
ferencH przedstawicieli prasy i wy­
głosi! wobec nich eksposp o swoim 
programie politycznym. Mówiąc o 
stosunku dn wielkicn mocarstw, 
podkreślił, ze Polska nie raoze 
pozostać obojętną wobec napięcia 
jakie wytworzyło 5ię pomiędzy 
wieiitiemi mocarstwami po rozbi­
ciu się konferencji londyńskiej. 

Ponieważ pokot światowy opie­
ra się na solidarności pomiędzy 
mocarstwami sprzymterzonemi, 
Poitkn będzie się itarała przy­
czynić wedle swojej moznolcl do 
mantęcia trudności W Ich wzafe-
mtych stosunkach i utrzymanln 
przymitrza *Afód ohaitow. Prrs"-
« t,i>dząc d-i %?ra«.y f i r d u piń«tw 
Mnłn >-nt' nty 1 Pn'.»i<i w Prart/e, 
•1. n . 'imiti-f *vra."I />*5atrvwt 
! I> . I? %•< i i>l ".U'"nl "Vi/f'f'ia f>l 
«* • •». • f.y.»< i fir-.'ifc 'Miro-ri-
- i;it I', j»tini'l ;•• f> In 
1 1, %\", .«. ii,.if 1 < n|.-t:' 

J-»'l In h\\ > W kr.-» 
t* fi% K i ha* 

• 1 " i | i . ; i i > 
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Tak ie «jobpc zgromadzenia 
Ligi Narodów państwa te winny 
wystąpić lednolicle,, szczególnie w 
kwestii mniejszości narodowych, 
w kiórej państwa te mają jedna­
kie interesy. 

Wobec waźnych'zadań z dzie­
dziny polityki światowej, róźnite 
takie powstały pomiędzy P< l«.'.:Ą a 
Czechr.^.łowacią muszą usuwie na 
dalszy j lan, przyr ' . m oc(v«,-isc": 
sprawy te t>ędą mu»'ały bv> we-
g u h w a t e stosownie <!-> zup-ł.iie 
uprawnianych ?yc»en pi N-uc1!. Z 
połrńd państw mai* j e. tenty 
przedmiotem ipecfa'ne) uwtgi po­
lityki polskiej fcędzie tącieinlanie 
przyiaźnl 1 sojuszu z Rumunją, do 
czego niewątpliwie przyczyni Się 
wszyta Naczelnika Pansfw« w Bu­
kareszcie. Również i 1 Jug-isławią 
stosunki priyjazne niewqt.<l %••«; 
się zacieśnią po zapowiedtianym 
zawarciu traktatu handhiwrjo 

W kwesiji Galicji Wschodniej 
oiwiadc?«, f minister, to prawa 
Polski do (ego trfytorjurn nie mo-
grj ulec zakwestionowaniu i praw-
ón tą zrozumie także sarna lud­

ność rusińska, dla której rząd 
polskie przywróciły pokój i bez­
pieczeństwo. Również i mocarstwa 
sprzymierzone bez wszelkich wqt 
pliwości uznają pełne zwierzchnie 
wo Polski we Wschodniej Mało­
polsce, a jeśli dotąd formalnie te­
go nie dopełniły, to może przy­
czyną zwłoki była kwestja mniej­
szości narodowych. Przyczyna ta 
już będzie usunięta przez ustawę 
o samorządzie województw wschod­
nich. Min. Narutowicz nie wątpi 
że projekt" tej ustawy będzie życz­
liwie przyjęty przez mocarstw, 
sorzymierzóne. 

W dalszym ciągu min.. Naruto 
wicz omówił stosunek Polski, do 
szeregu zagadnień polityki zagra­
nicznej, podkreślając tendencje 
pokojowe Rzeczypospolitej. 

Komunikacja z Mo* 
siewa* 

Moskwa, 25.8 (A. W.) 
Prasa sowiecKa" podaje wtado 

irio&c o ustaleniu 1 wprowadzeniu, 
bezpośredniego połączenia kole-
łowego Warszawa—Mińsk. Pociąg; 
z Moskwy do Mińska zostaną 
skoordynowane tern połączeniem. 

Giełda W a r s z a w s k a . 
Warszawa 25.8 (tel. wf.) 
Nowy Jork 9340, 970), 9225 
Paryż ^ lO-TOo 

Notowania nlBollcJalnaJ iteM? 
bialastuckiel. 

(Kuntor wywiany Lachowera I Roia4* 
skiaga) 

h dnia iaocarataa«s*f 
Dolary 8700— 
Marki «ifni, fi. •-
Franki 650 
Puaty m,cm 

Ińm taneczna 
urxqd/« dla ciłonków i wpro-

wedzonych gości 

„ O G N I S K O ' 4 . 
dnia I I sierpnia w sobofą | 

Wejście dla członków 3 0 0 mk. I 
dla oości 1 0 0 0 rak. I 

l - l Bialysiok s t f 



KaBikief* czytamy. 
ją letafgu w tef 

atnef; w jakie} 

W . 
Polska 
samej szacie 
Jtrącono ją d« fodzieBU Bieg 
czasa i drgania konwaftyine włas­
nego dala przeistoczyły niejedne 

odwróciły fałdy I po-
»u 

pozostała 
nidna. 

A więc ta tama watka dokoła 
osób politycznych, ten sam Wytw­
ory tofFWłdsarłizni i opór, ta tama 
zacieUoić fcoferfjoa i krdtfco-
wzr-oczoość, ten sarn brak zmysłu 
paisiwowoścL Dokoła prtywM-
cow walczących o wpływ, wfadzę 
i lotraty, grupowały słę bierne 
tłumy uiacbty, tsKOtne na okruchy 
a 'atolów pańskich, Dziś, zgodnie 
z hastetn powszechności, demo­
kraci, otaczają ich epigonów masy 
włościańskie i robotnicze, tak 
samo aemoe, bierne i chciwe. 

CkTwomy kokosze) (1556) az 
da kaaaryli Stanisława Augusta i 
Targowicy ciągrte s»e nić u Wit a z 
prywaty, - przywilejów, sołJkostWs. 
Zawsz«» 1 wszędzie nazwisko i 
płynąca za Itłem kometa łask, 
sasacsyidw i złota zapalała umy­
sły. Egojzro i gnuśacić polityczna 
gasiły wszelkie porywy ideow?; 

patzstwowycn sprawiła, t e obce 
rmm bjtj wszelkie walki stanowe 
w imię rczwojn i postępu. 

Za* Bolesława Saialego słaby 
od^tjcb mas chłopskich zgasł jan 
wątła iskierka. Stan mieszczański 
mono zachęt? jeszcze ta króla 
Aleksandra |$502| cofnął się d>-
broatetoie od tycia politycznego, 
od pofett**, atazby wojskowej i 
adria* wSejoie. Drega do moż­
nowładztwa i liberum ftto była 
utorowana. Gdy zas lud fran­
cuski ujawni! swoją potęgę a kon-
stytucja 5-gu staja wyniosła po­
chodnię państwowości, było .jo* 
tapatno. Polska bez wciągnięcia 
w sfebte powietrza pełnego ducha 
narodowego zstąpiła do sarkufajfu. 

* Dzii zmartwychwstała, beznłe-
go tyć nie roote. Jedno i możno­
władztwo są nietyłko aoacfaoniz-
mtm i antagonizmem wszelkiego 
życia narodowego a nas, ale mu­
sza, fiit-cfcyp-.k prowadzić do egu-
by. Czy zaś jrgodnie z dachem 
densokraiycznym czasa na rozka­
zy jednostek w miejsce tzlachec-
kich śpieszą tłumy robotnicze czy 
chłopskie jest rzeczą obojętną. 

Polska współczesna potrzebuje 
narodowego, którego zy-

eta politycznego nie wypełniają 

i iMkl o jednost­
ki, ale $tt ~i«pttt§kańskie». J e j -
nutki "są. •mierteine, znikome, 
budzące, idee są mesmiertelae, 
btwpbTtnne, jasne. Czas nafwyt-
szy, aby społeczeństwo nasze 
zrozumiało wreszcie znaczenia i 
treść słów. Le president est mort, 
nve h president! 

Głęboką myśl tej I4ei doWy-
zyn zagadnienia przyszłości Pol­
skiej winien podnieść stan trzeci. 
Właśnie dla tego, ze jest tróżnicz­
kowany zawodowo, lem lepie) po­
łączy się Ideowo. Pozostaną iste-
re»y stanów wszystkich, na równi 
państwu I jego rozwojowi potrzeb­
nych, ale górować nad niemi mu­
si idea państwowości, prawo i o-
bo wiązek. 

Mieszczaństwo polskie, dotąd 
bez orjentacji i organizacji, było 
gościem i narzędziem w różnych 
obozach, wystuguiąc się z krzyw­
dą dła państwa i swych intere­
sów jako mieszkańców miast, ob­
cym hasłom i celom, osobistym .i 
partyjnym. 

Mieliśmy tego gorzkie, bolesne 
dowody az do ostatniego dnia 
działania Sejmu suwerennego, kto 
ry z wyjątkiem kilku zagadnień 
przełomowych, służył tylko Intere­
som stanowym, partyjnym i oso­
bistym. Wydawał ustawy, ale wy­
konania prawa nie pilnował. 

Aby przyszły Sejm nie poszedł 
tą tamą drogą, musi w nim 
zabrać głos najdojrzalsza część 
społeczeństwa, osuwana I, suwają­
ca się od współudziału w pracy 
państwowej, dotąd czekającej na 
je> twórców i rzeczników. 

Inteligencja miejska, przemysł, 
kopieerwo i rzemiosła przy usta-
wicznem ścieraniu się interesów 
zawodowych, a jednakie z charak­
teru Swych zajęć zmuszone żyć 
organicznie w jednem środowisku, 
powołane są do wytworzenia w 
sobie tej siły ideowej, która tkwi 
już w samej ideologji miasta, prze­
niesienia jej na trubunę sejmową 
i rozszerzenia na całe państwo i 
nasz byt narodowy. 

Stan trzeci, rozwijający się u 
nas późno lecz wytrwale, stanąć 
musi w obronie targanej i nadu­
żywanej idei państwowości polskiej 
l jej republikańskiego ustroju. Mie­
dzy konserwatywnym rolnikiem i 
radykalnym robotnikiem stworzy 
łącznik i równowagę polityczną. 

Nadszedł czas stanu trzeciego 
l centrum narodowego. T, J. 
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' ' Utleń *• wrześala «ąko#cty 
krww% komedfe na Sląsfei Opol­
skim, W Aniu tym ma ludność 
zadecydować ety Górny Slaak 
pozostały przy Rzeszy Nlem. ma 
uzyskać, ou tonomfę, dającą mu 
prawa administracyjne niezależ­
nego państwa związkowego, czy 

i nadal prowincją 

Niemcy spełniają wiec jakoby 
swe przyrzeczenia plebiscytowe. 
Spełniają ję, jak wszystkie przy. 
rzeczenia spełniać zwyceamb per­
fidnie i brutalnie. 

Dawni obrońcy sepsratyzmu 
śląskiego, jak sławetny Ulidzka i 
komaant z .Woli Luau*, owi go­
rący „Górnoślązacy* putonomisci, 
patrjoci lokalni, a w rzeczy sa­
mej kreatury Berlina, zawrócili 
błyskawicznie z drogi hipokryzji i 
szczerze juz rozkazuią powrót na 
słodKie łono ojczyzny pruskiej. 
Jaką zaś rolę w „ plebiscycie" 
tym odegrają pruskie siary rzą­
dowe, z prezydentem opolskim 
Bitta, jako komisarzem głosowa 
nla m czele, o tem wątpić nie 
można. Gdy jeszcze i socjaliści 
niemieccy, wytargowawszy pozor­
ne i małoznaczące zresztą prero­
gatywy dła Śląska jako prowincji, 
oświadczyli, że .za autonomją 
glosować nie warto", stała się 
sytuacja równie |asną jak—dla 
PolBhów tamtejszych beznadziej­
ną. Rządowi pruskiemu udało się 
utworzyć jednolity front niemiec­
ki za wcieleniem Śląska do Pras. 
Z tego zaś prosty wniosek—zuży­
ty zresztą juz przez prasę nie­
miecką na okrzyk bojowy — że 
.kto za autonomią—ten— Polak". 
A PolBKiem nie tylko być, lecz i 
nazywać się na Śląsku, to wydanie 
się w krwawe łapy orgeszowych 
siepaczy, to utrata wszystkiego, 
życia, misnia i rodziny, w najlep­
szym razie ucieczka do Polski. 
Komuź więc stanie na to odwagi? 

Głosowanie jest wprawdzie 
.tajne". Niestety, lud górnośląski 
az nadto dotkliwie cierpieć mu­
siał za .tajność* plebiscytu, któ­
ry przecież odbywał się stokrot­
nie korzystniejszych Warunkach. 
Szlachetna policja pruska zasię 
dość dotąd, jak przy katowaniach 
gliwickich, bytomskich, dala do­
wodów, że chronić umie—zbrod­
niarzy od kary. 

Umiejętne przystosowanie m€-
tod perfidnych do wrodzonej 
krwlotercz ści pozwoli więc Pru­
sakom zdobyć zwycięstwo. A jak 
bolesną i smutną będzie utrata 
aufonomji dla Polaków śląskich, o 

tem dsti aawet . pomyśleć jest 
gorzko. Posiadając własny, sejm, 
właaną policję i administrację 
śląska, mogliby Polacy choć «w 
skromne} mierze zdobywać warunj 
ki. niezbędne dla żyda narodo­
wego. Mogliby zyskać język pol­
ski w szkolnictwie, administracji, 
mogliby zrzeszać się swobodnie 
w towarzystwach, mogliby — ca 
najważniejsze—tyć «w spókólu i 
bez obawy przed pałką i bagne­
tem, praskiego szowinisty. Wszyst-; 
ko to ginie ze stratą antonom)). 

Wprawdzie — tak, wprawdzie 
Rząd pruski przyobiecuje im 
wszelkie swobody. Biada jednak­
że ternu, ktoby kiedykolwiek nie­
pomny na słowność pruską, na" 
spełnienie tych „przyrzeczeń" na­
legał. Sytucja jest beznadziejna. 
Wszyscy ci.fktórzy mogliby byli 
stać się przywódcami vu walce 
ludu śląskiego o swe praw.-j, zo­
stali jut groźbą, przemocą lub za­
bójstwem usunięci. No cafym Ślą­
sku polskim nie ma dziś ni jed­
ne) placówki narodowej, kultural­
nej ani jednej choćby tylko go­
spodarcze). Wszystsie banki rol­
nicze, wszystkie towarzystwa, na­
wet zawodowe, przestały istnieć. 
A z tych, co polakami być się 
odważyli w .wolnej Republice 
pruskiej 60.000—dosłownie sześć­
dziesiąt tysięcy—wygnano z kań­
czugiem w ręku do Polski. 

Pod kątem widzenia właśnie 
tego plebiscytu o autonomję na-
lety zrozumieć ostatni terror or-
geszowców. Umlejętość w załat­
wianiu spraw wewnętrzno-pań-
stwowych krwią i pięścią, z której 
acz pod wezwaniem „walki o ca­
łość Prus* lub .posłannictwa kul­
turalnego" rząd pruski słusznie 
dumnym być może, tu przyniosła 
obfite owoce. 

Nienawiścią prawdziwą I sfał­
szowaną niemców do polaków, 
kierowano przemyślnie tak, ze 
do głosowania nie stanie z pola­
ków 61000 najlepszych, tych, któ­
rzy z sobą porwawszy małodusz­
ną resztę, zagrozićby mogli Pru­
som utratą tak idealnie dotąd 
eksploatowanej prowincji. Rezul­
tat głosowania jest więc przesą­
dzony, a tryumf prusni nazbyt 
pewny. A nam, wolnym braciom 
tych setek tysięcy gnębionych i 
spotwarzanych Ślązaków, nic nie­
stety nie zostało, prócz bezczyn-
nego protestu przeciw gwałceniu 
praw przyrodzonych - naszych 
współbraci i zapamiętania sobie 
raz jeszcze tego czynu niedosz­
łych—.panów wszechświata*. 

pptypptwL 
wl i t r i tU t r ia l t l 
czasu d*}e sie zai 

f 
Od nie-

zauważyć 
ścisła" zależność wahafi kursu ko­
rony węgierskiej od kursu marki 
niełińeckiej. Spadek kursu markt 
niemieckiej pa Mbójstwłe M N : 
nau wywołał taktó spadek kursu 
korony węgierskiej, która w No 
wym-Yorku spadła z 2 na 6 i 
ćwierć, a w Zurychu z 0,55 na 
0,52. Dzięki temu w krajach, któ­
rych .waluty ulegają ciągłej zniżce 
jak np. Niemcy i Austrja korona 
węgierska może być uważaną z* 
stabilizowaną.Na podobną zślez-
ność zwracano już niejednokrotnie 
awagę w kołach finansowych wę­
gierskich i zastanawiano się nad 
środkami Uchylenia jej, podobnie 
jak udało się uniezależnić koronę 
węgierską od austryjackiei. Jed­
nak podobne uniezależnienie trud-
ciem jest bardzo do osiągnięcia, 
ponieważ zależność korony od 
marki niemieckiej wynika nie z 
posiadania wspólnego banku emi­
syjnego, lecz powodowana jest 
przez przesłanki psychologiczne, 
nie podlegająca normowaniu pra­
wodawczemu. Nleśwtetny stan fi­
nansowy Węgier, które nie wiedzą 
jeszcze dotąd, jaka suma spłat re-
paracyjnych ma przypaść na nie, 
me pozwala im uskutecznić wy 
silKu finansowego, niezbędnego dła 
uniezależnienia waluty krajowej. 

RoT-y podatek sit kapUalóv 
Sejmowi węgierskiemu został .zło­
żony projekt ustawy znacznie pod­
wyższającej pobierane dotychczas. 
podatki od kapitałów. Towarzyst­
wa akcyjne będą musiały opłacać 
podatek od swych kapitałów re­
zerwowych. Ma być zniesiony pc -̂
datek od dochodów wojennyck, 
wzamian którego będzie pobiera 
ny zwykły podatek od dochodów, 
30 proc. podatek od dochodu, pła-; 
eony dotąd przez firmy prywatne, 
będzie podniesiony. Maksymalae 
stawki dla towarzystw akcyjnych 
mają wynosić (3G proc., minimal­
ne •-— lo proc. 

Bela pny opłatach sslnyck 
Od dnia 25 lipca dopłata przy ob­
liczaniu stawek clowych w złocie 
jest pobierana w wysokości li>,90O 
proc, t>. 200 razy wyższa niz 
stawki przedwojenne. 

• w r y I Arpentyia. Ftapcy wę­
gierscy w poszukiwaniu nowych 
rynków zwrócili uwagę ne Argen­
tynę. Przedstawiciel kuplectw* 

PfBIRE MILLE 

Dziennik Ewy. 
Pewien uczony przyniósł mi 

kitka fragmentów z .Dziennika 
Ewy*. Znalazł je no odłarrkach 
wazy. wykopane) niedawno w Me-
zopotamji. Obawiam się, że pedl 
on oftsrą oszustwa. Wysoka cena 
•ntykow przyczyniła ssą , do roz 
woju przemysłu, podrsbisJĘcego 
te rzeczy, niektórzy doszli nawet 
w tym kierunku do zdufniewoją-
cy^i wyroków. 

W k%id<tmbąói razie, publi­
kując te frśgmenry, ?astrzegam 
sifj, co do ich eutentycznoici. 

Oto one: 
— Przypominam sobie dosko-

n»k, jeKim gp>o»t»m poznałam 
ftdema. Po tei p«er*siy ujrzałam 
go w Rejy zttt~nzkttr-: leżał sar.1* 
przy mnie i jpłl, cnrspkjc nie 
prz/zwoiŁie. H-e uwtism, aby był 
pri>:t-.jny Ramon® jego były 
gftt^t, j»*l.y !8!«&bcio sne, cieiu 
pf«* <• r*D-iia'.^we, mori Drur at-

•-' I*«*'IO t,\b-n. b/lbm zadowolona 
j tł-t.-e. 

f. :»?T if-,- -.'etowala, iejełtem 
Ori,^. o-'> .̂» ''zbłylrctwmiią ptttl 
' :*"'"* ., .** "..ttrn.citrlrłe rr.oje 
it*.--e '.« t f . e ; - . f t.yiarn |e»ł«e 
t>> • «"t«» te; ^r.-if, rribuała »pe-
4.'-' w ' w i f r j t*ią |f>Qo chrsfcia-
e*rc- •<Kt<-iiti,/%tiat rrooilo mi Uf, 
ri»;rr r.® A\.i>f i mmot^Bm wiel­
ki T. ',i-*serTt 

— O Parrtd flie chcą takiego!.. 
Czy nie mógłbyś mi zrobić inne­
go? 

Nad moja, głową igrał sobie 
figlarnie wąż. Jego skóra miała 
barwą szmaragdów, a oczy błysz­
czały niesamowicie, ft jaki byt 
giętki! Zdawało mi de, że powin­
nam s[ą była urodzić wężem, a 
wąż powinien mieć postać ludzką, 
pozostając jednakże wężem. 

Gd>m tak rozmyślała, Adam 
się obudził i zauważ.I mnie pera^ 
pierwszy. Rzekł mi opryskliwie: 

— Co ty tu robisz?! 
Poczęłam mu tiumaezyć ze 

swadą (strasznie lubię mówić), 
licz on nagk mi przerwał i 
oświadczył: 

— Hhal Rozumiem, Ty jesteś 
nowem zwierzęciem. 

— Poczułam cwirszu do niego 
wielką symparję, ale nie chciałam, 
żeby on o tem wiedzie!, 

ftdem poczcł mnie uważnie 
oglsdoc i doty-ać, aż wydał wresz­
cie cknyk, który sie) $i^ później 
bardzo na izerskim iwiecie popu­
larny: 

— Jestei i»oicią z kości moich 
i ciałem z cala oegc! 

W ten sj>05.óti wyraził :woją 
radość i zadowolenie ze mnie. 
I to było w«¥»tko. Potniej do­
piero zauważyłam, ie ilekroć był 
zadowolony, wymawiał bardzo głu­
pie jłowo, pocze«n stawał (te. mil 
c*4cy i zaraz za ty piat. 

Od te| chwili przetzło wiele 
wie«of6w ł wiele poranków I te 
witczory były podobne do poran­

ków, a poranki do wieczorów, 
Moje życie było strasznie mono­
tonne. 

Często gawędziłam z wężem. 
— Kiedyś się go zapytałam: 
- Czy to zawsze tak będzie? 

A on mi na to odpowiedział: 
— Tak długo się nic nie zmie­

ni, dopóki nie poznasz * różnicy 
pomiędzy .dobrem" i .rłem", do­
póki nie ziozumiesz, że niema 
rzeczy niewinnych w samych so­
bie. Ma tem polega cala is:ota 
moralności, rt jak długo nie bę­
dziesz rozróżniała pojęć: .moral­
ność" i .niemoraloość*, będziesz 
się nudzić. 

— Ale ftdam się nie nudzi? 
— file, lecz on c i e b i e nudzi. 

Zjedz jabłko, a przekonasz się dla­
czego. 

Zjadłam wiec to jabłko, ktćre 
było tabu. Lecz mimo to nie wie 
działa nic więce;. Przekonałam się 
tylko, że Adam mnie nudzi. Gdy 
uciekałam ol n'ego, natychmiast 
wracałam, gdy?. bez'jego to*farzys*. 
•» nudziłem sie jeszcze bardziej. 
To mnie berdło rozstrajeło. 

Raz mnie Adam zapytał: 
— Gdzie byłaś? 
To była także jedna z jego 

manii. Chcieł zawsze wiedzieć, 
gdzie bylom | co robiłarrrf Odpo-
wiedziałam mu prtez litoić, le to 
go nic nie powinno obchodzić. 
Mi* cbciłlam go bowiem wtajem­
niczać w moje'przeżycia domowe. 
JedRłkfe on zapytał o to węia. 
Ten mu powiedział: 

— Ona dni jadła jabłka. 

— Ta kobieta już; sama nie 
Wie, czego chcel — odparł Adanj. 
— Tei ma pomysłyl flle ja także 
to mogę uczynić! tyle,widzę w tem 
nic ekscentrycznegol! 

I poszedł pod drzewo, wstrząs­
ną" niem z całej siły, zebrał wiele 
jabłek i tak się niem,i obżarł, że 
'ego samego dnia dostał niestraw-

•ności. 
Stwórca był z tego bardzo nie­

zadowolony, ponieważ drzewo by­
ło t a b u — więc bez żadnych ce­
regieli wygnał nas z rajskiego 
ogrodu. 

Wkrótce po wygnaniu urodzi­
łam mego małego Abla. Gdy go 
ftdam ujrzał, strasznie się zdzi­
wił: 

— Skąd to się w2lełoI i jakie 
to jest brzydkie! 

- Jekto, skąd to się wzięło!— 
oburzyłam się. — Czy sądzisz, że 
tyś fu nic nie zawinił! 

prawdę mówiąc, byłabym bar­
dzo rade, żeby Abel był tylko mo­
ja zasługą, ale już wtedy dobrze 
rozumiałam, ie to jest niemoż­
liwe. 

— To jest bardzo dziwne — 
powtarzał Adam, —-le coś po­
dobnego wogól« słę. mogło ci 
przytrafić. W ka^Jyrnbqdz razie 
oświadczam ci, ie to stworzenie 
mnte nic nie interesuje. Rób z 
niem, co chce»z! 

Musiałam więc «anrta trowczyć 
się najpierw o Abla, • potniej o 
Kaina, Sama ich karmiłam, myłam, 
czesałam, uczyłam ich chodzić, 
pocie'./olnin, gdy płakali. 

Adam zaś zupełnie o nich nie 
dbał i wogóle nie przejmował- się 
zbytnio ich istnieniem, ftłe gdy 
dorośli, odebrał mi ich, dowodząc 
ie musi im przekazać swoje do­
świadczenie ojcowskie. 

Czas biegł. Mie byłam już aby* 
młoda, ale także nie bardzo po­
starzałam się. Zycie moje byto 
bardzo bujne, jednak szczęścia ńte 
znalazłam. Gdy mi- się już szaleń­
stwa znudziły, wróciłam do Adarric 
i wyznałam mul 

— Adamie! Jakże jestem nie­
szczęśliwa f 

— A on wstrząsnął głową i od­
powiedział: 

— To jest możliwe, aie nte 
chcę o tem wiedzieć!... 

Z latami stal się przeraźliwi* 
na wszystko obojętnym i tę ob©-
jętność nazywa! on doświadcze­
niem żyoowem. 

I trwaliśmy potem jeszcze P<« 
wieków, a niote i więcej! Byliśmy 
bardzo starzy, I wszystkie nasze 
troski minęły. 

Adam poezgł bardzo dużo me­
wie, i jest zadowolony, bo miałów 
cierpliwość do słuchania go. N<gdy 
mu nie wyznałam, żo nie słucham 
tego, xo do mnie mówi: bardzo 
by 'to go zmartwiło. Jestem tak-
towmejjza, niż on który twierdzi,, 
le mnie nie słucha, bo nie warto... 
Hasze dzieci sadzu, le jesttśmy 
szczęśliwi. Pewnie w przysrtolcł 
napiszą o nss, że byliśmy przy* 
'kladnem stadłem iwiUańaMiaj--

(Przetłumaczył w. f-l 



"»'— 

Morwat zawiózł do 
ntyrrv «** wagony *prdb, 

konserw atffjnjyCR wis * 
grobów n«? tał owych, ar-

węgierskiego Hi 
A*«entrrrv d«* 

elektrycznej, naczyń i t j , 
Buenos. Ayres otworzone frę­

dzle $pe*|Birte biuro dla pośred-
handlu z Argentyną. 

Juiosławja. 
w 

aatetłecy r, b. z J ę ^ i ł a w * W?-
.. wieziono towarowca '1372.«J§,€65 

lenarów, podczas «gdy w roku 
ab. w tpnrte czasie wywieziono 
Wwerów na sumę 985,599,279 
denarów. , (Russpress) 

* - • -

Listy do Ameryki 
aeroplanem. 

W »wiązko z -notatką krooi-
korsaą zamieszczoną pod powyź-
wyra tytułem w piśmie naszem 
dnta V *ierpn»a b. r„. otrzymujemy 
z miarodajnego źródła następują­
ce dalsze szczegóły: • 

Bezpośredni komuntkacia lot-
Bicza między Polska, a Ameryką, 
tak wiadNno, nie istnieje. 

Mimo to moią być wysytaae 
i s ty i łtwe- przesyłki listowe rp. 
gazety, przeznaczone do miejsco­
wości -w Ameryce północoe* ta-
OKriotaisi, jednak iylco na przest­
rzeni Warszawa *-raryt. Z Pary­
ża odchodzą tak^e listy do Ame­
ryki, tale sa«x» jdk i zwykłe prze­
łyki lisiowe, ti. okrętami. 

W każdym razie zyskuje się 
aa czasie, wyjylaią; list pocztą 
lotniczą z Warszawy do Paryża, 
fńft przeloty między remi mia­
stami -odbywają tię w jednym 
dniu. 

Llity do Ameryki, które mają 
być przewożone samolotami, na­
leży OŁoaczać na kopercie napi-
«»m wyraźnym .Par evion de 
Vsrsov»e a Peris*. Opłata za 
zwykły ,-jist' do 20 gramów wagi 
wynosi obecnie 50 marek w znacz­
kach pocztowych, które nalepia 
się na kopercie I trzy razy tyle, 
tj , !50 marek, łaóre pobiera u-
rząd oadawczy w gotówce t wpi­
suje do odpowiedniego podręcz­
nika racfcunStowego; razem 2CO 
marek. 

Naiezy- przy \em pamiętać, te 
K«t taki, nadany w Białymstoku, 
wysyła i i ę zwykłą drogą poczto­
wą do Warszawy i od rychłego 
nadeticia lista"* do Warszawy za-

" H?«y dalszy »ege przewóz satnolo-
lê m. 

Z prowinfcji. 
Z Sohólhi. 

„Panam et eSrcenses" — krzy­
czeć starożytni Rzymianie i choć 
przeszły wiejti—cz'owiek się nie 
zmielił lec? neaai pożąda chleba 
i zabaw, nózni różnie się bawią; 
dużo zależy od stopnia inteligen­
cji -bawiącego sie, 

Typowy przykład śrędniowie-* 
cznej zabawy obserwowała 22 sierp­
n i r. b. Spkółkz, a Dobaterem 
zabawy byt 'pracownik policji Pań­
stwowej p. D. 

Przechadza się on godnie z 
psem po piacu Kilińskiego, tropiąc 
nieprzyjaciół bezpieczeństwa pu-
bUcznego. Aż tu nagle ^maogięd-
ny kot przebiega panu' policjan­
towi drs>g«; innego wyjścia niema, 
el&o oómtot, albo waiita na śmierć 
i życie, ń ze policjantowi oci-
•!&-• n>e ptzysrot, więc p. D.. chcąc 
•ie chcąc, inu:i»ł przyjąć walkę, 
z Ho-ej tryszec / tryumfem. "Wróg 
okezał się tar. jiaDy, ze wystar-
czyfo p. r:<ii ";#'to»i dawać roz­
kazy pc,-j!,.ł.»'.ł-rT)'j psu, który bez 
Łft&y ui.iii.tiC't koni s-.worzenic. 
Di* odstraszenia c*d podobnych 
czynów wchottzenia • drogę or-
gtnom bezp>«czeństwa publiczne­
go, trup* wyniesiono na środek 
piacu. afcy go oglądano i podn-
wiano zwycięzcę, ttawet sarn pan 
korr.i'iaiz, i«»*r««r« w celu odzna­
czeń ta poCwiaai>ego, obe4tz*i tru­
pa. 

Jak ».« dowiedziałam i wtaro-
gpdna^o z/Odła, trup bcdiie «iy» 
atawtony na wtóok publiczny prteł 
ctaa tśitluf. W HM. 

26 
Sobola 

Dzii: N. M. PJastiogćr-
4k^i» 

Men, Prze*. reL tw. Ka-
zasierz*. 

Wachółi wooca, o g. &K> 
Zachód o s- ?J8 
Włchód k*. o fl. lO.tSr. 
Łacbód o 3.9J6 w. 

- p I t i M r z y u t b m o d i l i i y 
PaUrtt). Oddział „Zrzeszenia Pa­
tronatów MłodzieZyjna wojewódz­
two Białostockie", w m y * § 2 
swego statutu, organfruie 9 i 10 
wrześiiia r, b. zjazd delegatów 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. 
Zjazd odbędzie się w Dojlidach 
(przedmieście Białegostoku). 

Zrzeszona nueio uUodzież wo­
jewództwa Białostoctciego pod 
hasłem .Bóg 1 Ojczyzna* tectace 
wysłać swaich przedstawicieli w 
celu wzięcia udziału We wspól­
nym przeglądzie dotychczasowe! 
pracy i w aeradach nad dalszemi 

Miejscoi^e .Zrzeszenie Patro­
natów Wlodzieźy" poczyniło przy­
gotowania, by biorącym udział w 
zjeździe dać możność spędzenia 
tyeta 2-cb dni z największym po­
żytkiem dia dtreha. 

W nocy z 8 na 9 września 
młodzież Dojiidzka spotykać będzie 
delegacje na dworcu i wskazywać 
lokale na nocleg. 

Pragnący wziąć udział w zjeź­
dzie winni przesłać o tern zawia­
domienie najpóźniej do 4-fgo wrześ­
nia pod adresem: Białystok, skrzyn­
ka p. 31, ks. dr. Witold {Kuźmicki. 

Pożądaną jest r z e c z - by de­
legacje przytyły ze sztandarami. 

Prezes Wojewódzkiego oddziału 
.Zrzeszenia Patronatów Młodzieży 

Ks. Dr. Witold Kuźmicki. 

— PaillekOWaniC. Dyrekcja pań-
stwowego gimnazjum im. kr. Zyg­
munta ftugusta w imieniu Komi­
tetu Obywatelskiego składa najser­
deczniejsze podziękowanie p. Dy­
rektorowi Benku dla Handlu i Prze­
mysłu w Białymstoku, Czesławowi 
Jankowskiemu, za jego hojna, ofia­
rę w wysokości stu dziesięciu ty­
sięcy (110,000) mk, na wykończe­
nie gmachu^ powyższego gimna­
zjum. 

Ks. Dr. 5ł. Halko 
Dyrektor gimnazjum. 

rozpo­
czyna rejestrację uczenie 28 sierp­
nia. 

Pierwszego * 3 0 rano nabo­
żeństwo i początek leiicii. Egza­
miny wstępne 51 sierpnia, 8 rano. 
619 1 - 1 

" - rodwyitteale kar pieg leź 
•F«i. Woitatatm namerze „Dzien­
nika Ustaw - ogłoszona została 
Ustawa, powiększająca kary pie­
niężne, przewidziane w Si, 5, 4 
art. ~0 ustawy % dnia 25,1121 w 
przedmiocie zmian w ustawodaw­
stwie karneru od stu do dwustu­
krotnej wysokości. Prócz tego zo­
stały powiększone kary pieniężne, 
przewidziane w innych ustawach. 

— 1-aagfifa pr»etlwko Ros)l 
Sowieektcj Ontgdaj w wielu mte|-
scowych synagogach przed nabo-
z«rnstwfm rebtni wystąpIM z prze. 
mówieniami na temat wrześiado-
*eń żydowskich organizacil rfcii-
gi nvch w Rosji Sowieckie). 

>'.'ci!*aic>ne zostały rezolucje 
proiestująci f;rzectWKii władzy $o-
wifCHie;. 

— PaafBroiy tłrolej*. łan się 
d'.»iadu'en!y, / dniem i trześnia 
podwyuzona zottea>e ekcyza na 
wyroby tytoniowe u ib proc ł w 
tym teł tlopniu zdrożeją papiero­
sy, »ygsr» i tytoń. 

— t a r a t e t k ebolery, Prz« ul. 
S'kbi«-sKn-go poffii«-dzy Nr 2<J a 
24 )t-»l M*walek pola.' Po sprząt­
nięciu zbtofów, P*te to tłuty, i«ąo 
miejłce tkladowe dla nlectynołci 
z całej daielnicy. Nagromadzone 
odcaody zatruwają powietrze w 
Bfomiento kilkudzirliścia kroków. 
Wwbec grotącej miasta cholery 

sdniteray zwrócił baczaą 
aa tę zakażaą dfteMcę, | :1 600 tys. mk. 

beczek" a m 
aresztowania 

Podróini, przybywający koleją do 
Białegostoku, nie potrzebują Obec­
nie przechodzić przez sale. stacyj­
ną, lecz wprost z peronu na most, 
po •»!#•<•»«•' asfeedach. Ponie­
waż w porze nocnej schody nie 
są oświetlone I bileter nie |est w 
stanie z powód* cierpnoścJ spraw­
dzać bfleta. należałoby sefcody i 
miejsce kontroli należycie oświetlićl 

Wczoraj przybyły 
wagony towarów ko-
wagony mąki, 2 wa-
2 wagony kartofli, 

ni portfelik t 
wyaokoścf X) tys. mk. 

do miasta: 3 
lonjalnych, 2 
gony śledzi, 
3 

ony siecu 
wagony 

— Dfltitł- Wczoraj przybyły 
do miasta; 1 wag. tektury i pa­
pieru, 1 wag. żelaza, 2 wag. to-
warów kolonjakiycn, 5 wag, mąki, 
4 Wg. szmat, 2 wag. wełny, 1 
wag. śledzi. 

— roWfłl rtpitflaiłOW. Oneg-
daj przybył do Białegostoku tran­
sport z .repatrjantami w liczbie 60 
osób z Połtawskiej gub. 

— Bltalt it . Kierownik Wydzia­
łu Sanitarnego Magistratu, Dr. 
Ostromęcki, od kilku dni zacho­
rował i nie urzęduje. 

•ylai l lCIla. W związku t no­
tatką, zamieszczoną onegdaj w 
naszem piśmie, zaznaczamy, że 
kobieta, Ghana Borochowicz, przy­
była z Lucka w celu leczenia 
choroby oczu, pośliznęła się nie 
po wyjściu od lekarza dr. Pinesa. 
lecz w klatce schodowej budynku, 
w którym zamieszkała. Brocho­
wie z po 5 dniach zmarła. 

— Sprzedawczyni papierosów 
na rogu ul. Sienkiewicza prosi nas 
n zaznaczenie, że pobiera jeno 
20 mk. więcej od ceny sprzedaż­
nej pudełka papierosów 1 to nie 
przymusowo. Kto chce, ten płaci 
o 20 młc drożej, kto nie chce, 
otrzymoie papierosy po cenie, 
uwidocznionej na paczce z papie­
rosami. 

— f o i a r Przy ul. Jurowieckiej 
zapaliły się sadze w domu Kuler-
sztajna. Ogień ugasili domownicy. 

Ualtarayefl. Policja pociągnęła do 
odpowiedzialności Róże Nochłin, 
ul. Lipowa, za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych. 

— Hłłloaowa kradtleł. Zarzą-
dzeiący składem sukna .Hanzo-
pcl" erzy ul. Artyleryjskiej 9 Jó­
zef ZusKind zameldował policji o 
kradzieży 9 i pół sztuki sukna 
wartości 2 i pół mlljona marek. 
Jako podejrzanego w tej kradzie­
ży aresztowano. stróża nocnego. 

— K!"priEittreoaale g a d z i a 
baatfle. P<-licie pociągnęła do od­
powiedzialności Samuela Kwatera 
(Lipowa 24) za nieprzestrzeganie 
Rodzin handlu. 

— Atraatary. Policja areszto­
wała Józefa Pllsza i Pawła Ma­
kara za awantury I niezapłacenie 
w sklepie Ch. Elkinla przy ul. 
Fabrycznej. 

— Hi-wierny cieladelk Dnia 
23 b. m. Feliks Krigier, właściciel 
warsztatu wyrobów masarskich 
przy ul. Kole|owej 16, zameldo­
wał policii, ze czeladnik jego, 
Os«ar MilKe od dłu«szegQ czasu 
systematycznie okrada/ go. Straty 
wynoszą 100 tyg. mu. 

— U/padł da siudnl Precują-
cemu pr^y studni przy ul. Mali­
nowskiej rubotmuowi janowi Sa-
weluszowł zrobiło się nagie i le 
i wpadł do studni. Młezzkbńcy 
doma uratuwali go. 

— Za łapńwk(. Policja aresz­
towała mieszkankę m. Wilna S. 
Bartacką za wręczenie łapowkt 
policjantowi na M. Śuilystok. 

EM t U ł t j o młejici u m l t t i 
ktała V- l ici* MreMtowała w Zwie­
rzyńcu Józffa Gorczycktego. 

i prtei iyta. Po-
i aresztowała Jana Popka za 
izlez garderoby i 20 arszyn 
na na szkodę swofej matki, 

^*ja 
kradzlt 
nłótna na szkodę swo|ej 
Emilji -Popko. ^ 

- Kra i tUi t f Stefanowi VQKH 
bowikowl, zam. przy ul. S^go Ko-
ha 7, skradziono łańcuszek zloty 
amerykański, wart, 50 tys. mk. 
Sprawcę kradzieży aresztowano. 

MA dffliiMiii 
22 b. m. dokonano 

kradzieży konia z łąki wartości 
250 tysięcy marek, należącego do 
mieszkańca wsi Zarubieie, gminy 
Indurskiej, po w. Grodzieńskiego, 
Jana Bondarowicza. Sprawcy nie­
znani. . 

— 24 b. m. u zamieszkałego w 
Grodnie przy ul. Policyjnej 37 
Izraela Markusa, skradziono z 
mieszkania różne rzeczy, wartości 
miljono marek. > 

Sprawcy nieznarjL ;••' / 
BmalOrOSlB lOlBM.Wnia 16 b. 

m. skradziono 20 sztuk gołębi u 
zamieszkałego w Grodnie, przy ul. 
Jerozolimskiej, 16. Edwarda Wrzo­
ska. 

Sprawcy nieznani. 

LISTY..REDAKCJI 
Do Redakcji 

.Dziennika Białostockiego' 
w miejscu. 

Związek Strzelecki, chcąc udo­
stępnić przyglądaniu się zawodom 
sportowym szerokim warstwom 
społeczeństwa, urządza po poro­
zumieniu się z Ref. Sport. Dow. 
Garn., wszelkie zawody w kosza­
rach ks. Józefa Poniatowskiego 
przy ul. Lipowej Kilkakrotnie zwra­
całem się z prośbą do kierownika 
sportowego B.O.S.O, których bu­
dynek łączy się z boiskiem, o 
wypożyczenie ławek na zawody i 
nieprzepuszczanie ludżl przez bu­
dynek i garaż, ale nadaremnie. 

Obecnie zapytuję Komendanta 
B.O.S.O. p. Markusa, czy wiado-
mem mu jest, iż B.O.SO. na za­
wody Białystok—Kraków nie chcia­
ła wypożyczyć ani ławek, ani cho­
rągiewek, a przez budynek B.O.S.O 
przeszła bezpłatnie cala masa lu­
dzi? Czy t° się ma nazywać so­
lidarnością sportową? 

Łączę wyrazy należnego sza­
cunku 

HlettytiaH b i n l 
Kom' Obw. Zw. Strzel. 

Białystok. 

Ze sportu. 
l a n d y Blatystok-aTlala (Kraków) 

Z 11 (Z: 2). 
Miedzielne zawody w piłkę 

nożną między .Bialymstokiem* a 
.T. S. Wisła z Krakowa", mimo 
klęski Białegostoku, świadczą jed 
nak o stałym postępiaattego spor-

łnicjatywy 
leckiego, drużyna jedna z naj 
lepszych w całej Polscje, już 'w 
minucie traci punkt, uzyskany dl 
Białegostoku przaz Ludertowicza, 
pOpatłarnie zwanago w kołach 
spwiowych .Maksem1!. W 14 oś. 
Wisła wyrównuje z karoegoj traci 
jednak 2-gl purtkł, s t n ą t o y pTze* 
mami, D» Ipauzy wyrptnuje — 
wynik 2 . 2 . Zmiana bramek. Wista 
atakuje teraz' na suchej części 
boiska. Tempo coraz silniejsze; 
bramkarzowi białostockiemu grozi 
atak serca, pomoc — wyrażając 
sie popularnie —- .puchnie". Bram­
ki sie. sypią, wynik końcowy 2 ; 11 
świadczy o tem, że krakowska 
drużyna nie traciła czasu. Zazna­
czyć jednak musimy,-że Białystok 
z 4 graczami rezerwowymi (brak 
Wiśniewskiego, Buchcłka, Kraśic-
ktego i Nowickiego), na zupeirae 
rozmokłam boisku, mając do czy-1 
nienia z drużyną, istniejąca już 
przeszło 17 lat, wynikiem tym 
nie powinien się zrażać, prztciw-
nie, dążyć do tego, by w rew£cv> 
iu uzyskać lepszy wynik, Goście 
krakowscy, przyjmowani i entuz­
jazmem przez sportowców biało­
stockich, wyjechali z jaknajlep-
szem wrażeniem, pozyskując 3 
członków honorowych, a to: Pre­
zesa Rady Miejskiej "i Związku 
Strzeleckiego Filipowicza Feliksa, 
Kom. Obw. Zw. Strzel. Banneta 
Mieczysława I por. Gozdecklegc 
Józefa, wręczając im równocześnie 
znaczki Towarzystwa. Niepogoda 
przyczyniła się znacznie Jo defi­
cytu, który drużyny, urządzające 
zawody, muszą pokryć. 

Rozmaitości. 
Tilemalce klaenalogfita. 

Podziwiając karkołomne sztukt 
w kinie, zastanawiamy się często, 
jak właściwie coś podobnego jest 
możliwe. Bo tylko wtajemniczeni 
wiedzą, że większoćć tych sztuk, 
to imitacja, oszukaństwo,. wylęgłe 
w głowie pomysłowego specjalisty. 

W N. Jorku żyje specjaksta, 
Francuz, który uzbierał i zbiera 
dalej piękne sumki Za imitacje 
filmowe, sporządzane dla wielkich) 
wytwórni. Tak np. bohater, który 
nie jest zbyt dzielnym jeźdźcern, 
ma przeskoczyć płot na ośm do 
dziesięciu stóp wysoki: pod ni-o 
kopie się jamę na ośm głęboką, 
skąd kierując w górę aparat robi 
się zdjęcie I złudzenie na filmie 
gotowe. Widzimy często w od-
daii bohatera lub bohaterkę,; ska­
czącą do wody. Okręt jest zdjęty 
na morzu, ale wysiłki .tonącego' 
odbywają się w basenie, którego 
nie brak teraz w żadnej wytwórni. 
Walka okrętów zdjęta z .modeli 
kartonowych zaopatronych w żabki 
i sztuczne ognie, przeniesiona na , 
obrez prawdziwego morza daje re­
alistyczne wrażenie eksplozyj to­
nących statków. 

Zamiast śniegu używają często 
soli, aktor wiszący na włosku na 
szczycie ogromnego komina, |az> 
po nim, gdy komin ułożono... pła­
sko na ziemi, pod właściwym ką­
tem kierując tylko aparat. Praw­
dziwe łzy w oczach bohaterki za 
prędko cieKną dla ekranu, zmie­
szana z gliceryną woda, umiesz­
czona w kątach powiek, daje lep­
sze i efektowniejsze łzy. Natural­
nie że bywają i prawdziwe kar­
kołomne sztuki, ale« im więcej 
sztuka i wynalazki filmowe postę­
pują, tem więcej ernitacj, mniej 
lub więcej doskonałych, podsuwa 
się widzowi. 

I. W nocy na 24 
fam, nieznani spiawcy za pomocą 
wy|acla szyby dostali sią do miesz­
kania Lewelbucha Wolfa, ul. Ryn-
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z genialną 
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IMMTEM ITEWTMEN i jej znakomi tym 
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LUDZIE i BESTJE 
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Plewickiej 

B i i e l y 

w k a s i e t e a t r u 
o d l ł - 2 i 5 — 1. 
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'Doktór Gurwicz 
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m a s z y n , 

. Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y s t o k , M a w M a t w I e a t a ) Mt 12. 
ab—i i f » 

! Dr. Szacki 1 
C h o r o b y 

uszu, gardła i 
u l . S i e n k i e w i c z a 

t u i e o d 9 — I i p r z y ś n i 
B i » ł y » t o k . m~\ 

I 
t 
1 
I 
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I 
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bron Kryński 
t 

(ofenat lemę ceMU i p ę c o e r i a ) 
Przylotu r* ©4 f. • — I i * — 7 . 
S B t ł ł f t t e k , Lipowa tft StuS©—SD i 

Tarcie drzewa 
w y k o n u j e T a r t a k G d a ń s k i , z a 
o p « t n t o n y w e w s z e l k i e m a i z y 
n y t a r t a c z n e , p i ł y t z w . pełno 
g ł r t o w e i h o r y z o n t a l n e , d u ł y 
„ u p u n d " i t p . T a r t a k , p o ł o ­
ż o n y n a d Wista, . p © w « d » wlmną 
o b s z e r n a p r i y s i a r t . 

Lądu:we z^tsszen.a * * f » « t t 

taLoj!. &;:«. I p Utarti. « - v 
'****# 

KaiHi! żiłUDie s y Ul l i lEZ l i i i 
i z a | . 

Maki w znpełtjoiil Bitiji. 
w b o k a c h i dołku podse rcowym O h i a u A / (począ tkowe) . Ból 

v _ / i / j a w y (gdzie schodzą się ż e b r a ) . P o b o i e w a n i a w wątro­
bie. S k t o n n o i i do obs t rukc j i . Oryna d e n n a i mętna lub t ?ż 
b e z b a r w n a jak woda. J ę z y k obłożony. G o r y c z i kwas w us t ach . 
Odbi jan ie f a z a m i . W z d ę c i e i b u r c z e n i e ( i K j a i i H ) ( p o d c z a s 
w k i szkach . Bóle i zawroty głowy. W l / J a w y a taków) . 
W dołku i wą t rob ie silny .boi k tó ry s ię rozchodz i ko s t ron i e 
ty lnej—w pas ie—krzyżu i s ięga aż pod ł o p a t k i . ( r s d ( t l a b r u s k a , 
r o z s a d z a n i e żeber 1 "parcie n a kiszkę s to lcową. B r a k tchu oraz 
bó l w piecach i k la tce p ie rs iowe) (na przes t rza ł ) . N iek iedy wy­

mioty żółcią, d r e s z c z e , zimne po:v, żó ł t aczka . 
B L I Ż S Z Y C H I N F O R M A C J I U D Z I E L A . 
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1 fopirr.iltfy pris 
mu pBiiti 

Oddalał Biatoilockl Polskiego Czer-
W O i e g B K r z y i a z w o ł u j e n a d z i e ń 
1 4 w r z e ś n i a r. b . o g o d z . 6 w i e ­
c z o r e m w s a l i R a d y M i e j s k i e j n 
B i a ł y m s t o k u w a l n e z e b r a n i e c z ł o n ­
k ó w , c e l e m w y b o r u 3 d e l e g a t ó w 
n a W a l n e Z g r o m a d z e n i e P . C . K, 
w W a r s z a w i e , m a j ą c e sie. o d b y i 
3 0 w r z e ś n i a r. b . 
N2f i—i ZARZĄD 

Dr. NEUMflRK 

i 
8 

sada od 1 go -wrześ­
nia r. b. Pens ja po­
dług urnowy. Ofe r ty 
tylko p i semne do 
Dziennika Białostoc­
kiego, „dla wdowca" . 

Cena oboję tna . Ka­
wale r s a ino tny jpc -

szukuje e l egancko 
umeb lowanego poko­
ju w ś r o d n i i e 4 ciu. 
Zgłoszenie : H o t e l 
„ P a l ą c e " Warzyń.Mti. 
_m^ B^5 
ffgubiotw 

K. U Oswniana >fe 5 
w maju 1921 na naz­
wisko Wojc iecha Kor-
kucia. l!45rV;S 

p rze -
k asx 

b. o r d y n a t o r P i a t r o g r o d s k l e g o Aiafuz-
j ewsk i ego szp i t a la wene rycznego 

Choroby wimryizne, tUnu.l •scza-
pf t lDW (GUb-914) ad 39-12 I Dd a - l W . 

I al Hltlniklrgsłfe 11 fb. Niemiecka.) 
5 26—2 • Błstymstatn. 3321 

Br. i KatnelsoD 
Choroby etenerycmi i skótrc 

B i a ł y s t o k , K i l Jńsk leao B 
pnylmuje od 9—1 11—7. 

28U Teliłnn I ł * 2 & - 2 1 

Dr. 

L 

PI 
STB 

P. KLflMRZYNSKI 
CHOROBY 

uszu, gardła ( nosa 
BIAŁYSTOK. 

ii. Monopolowa M IB 
rzyjmuje od 3—5. 

21—1 

k a r t ę po­
wołania, wyd. w 

Białymstoku p r z e z P . 
K.U., ea imię Andrze­
ja G a p u m u k a , (rocz. 
1892), zam. We wsi 
Swis loczan ie , powia t 
Grodz ieńsk i gm. Gą-
lynskie j . 617 

Zgubiono kar tg po-
wołania, wyd. w 

Bia łyms toku p rzez P. 
HU. , na imię C h a ima 
O c h r y m o wskiego , 
( rocz . 1891), zam. 
przy ul. Nowy-Śwlat 
hit 4. 622 
' G r o d a i e ^ a k l e . 

•Tgub tono . legl tymac-
* * ię polską, wydaną 
p rze z S t a r o s t w o Gro­
dzieńskie (i lipca 1920 
>& S684, ' 521-184 

Zgubiono tymczaso-
We zaświadczen ie 

wydane J ó z e f o w i 
N i e m c e w i c z o w i , 
przez S t a r o s t w o Gro­
dz ieńsk ie w marcu 
1922. Na 28^3. 

i radz iono dowód o-
nazwis-

Qr. J. WILEffSU 
Cht r iby s ł i i t s , 

itary 1 wtatrraiM, 
(oświet lenie cewki 

i p ę c h e r z a ) . 
Ryack - Kościuszki 
M i « l | . 1—7 w. 
43»4 IB—t 

tftotfa Mn 
b t a ł a a t o o l i i * 

Porwany 
tiiwniec 

pa » i port 
ki prze r 

k a p t a I a, podczas 
sp rawdren i a doku-
nirntóiv r na imit* i lin 
ini.i i t a r y &fci-g.i, 
/ am . przy ul. t i r o -
si /H U!sksr' .*^i H. f j i t l 

S«r»rinoiłi» koftę j j -
nti ibii iMiymą. »yd, 

w in ^ » f s ^ a ^ i « , , 
j - i . i I • zy p Lotni 

czy, na imię S tan is ła ­
wa C y b u l s k i e g o , 
( rocz. 1S9B), zam, w 
m Je s i enówce pow. 
Bia łos tock iego gm. 
Kal inowtkle l Ś00 
l i g u b i o n o na imię 
mi Mo|że«za Muczm-
ka, lam. przy ul. Pol­
nej H \'>, ka r t ę po­
wołania, wyd, w Ri»-
l y m s t o k u p r i e z P.K.l , 
(rocz 13*45), i dowód 
osobisty, *yd . w Bia­
łymstoku p r i e z Sta­
rostwo. 615 

$kradz iono KtiązKę 
wojskową, wyd. w 

Białymstoku p r i e z P , 
K.U, na urnę Edwar­
da Drrwnika . ( rocz . 
I Wili, fam. pr jy ul. 
KoijynoWr( fa 4. 

P m t r * « b n « n%oba 
<rf-dnnh lat Infe-

iigeniflł do proww-
i i z m i a , QU»poifitr"stwit 
i »y i l i u«an iu »->j« 
•lłif> I a Wdom «. Fo 

H sobis ty na 
ko Józe fa Chwajno-
wskiego zamieszkałe­
go w Różanymatoku, 
wydany przez S taro­
s two Soko l sk i e o raz 
zezwolenie na rewol-
wer . 5Ż3181 

Panna, młoda, intell-
rjentna, ś redniego 

Wzrostu, milej po-
.wierzchnosei , b rune t ­
ka z czarnenii oczy­
ma pragnie poznać w 
ce lach matrymonial­
nych, weso łego , s y m -
patyrznetfo kawalera ; 
na odowiedniem s ta -
noafttku. Zgłoszenia 
tylko przy du łac ten iu 
fotoarafjt, do Red. 
Dziennika Grodź, pod 
l i terami J . J Pier­
w s z e ń s t w o maja, wul-
tkowt . Dy»krec)« za­
pewniona, R**cz t rak-
tuje »tf p o w a t n l e . 

f guHÓeó p a s z p o r t 
wyd«»y przez S t a -

r m i w o Grodfl»ń«.kle, 
dwa tata t«mu, na 
*wi%ko Abram Mfutye, 
Itjt 2fi, rałeazkaniei* 
m i u s i j t i r n d n o . 

ilokamt-nt 

Skiadziono. « 
dziale 11 

paSpiesznego pociągu 
t y m c z a s o w e zaświad­
czen ie demobi l izacu 
oficerskie nr. 1223», 

' w y d a n e p r z e z 22pułlc 
p iechoty o r a z dyplo­
my: O r d e r u Virtuti 
MiHtari i Krzyża 
Walecznych , zaświad­
czenia na odznah i 
„Or lęc ia" i Biało­
rusko L i t ewsk ie , Dy­
wizji o raz 150:000mk. 
na leżących do E y g : 
niunla-Ąugusta La-
bachff, ro tmis t rza r e ­
zerwy. V pras zam zło­
dzieja o z v r ó t doku­
mentów, k tó re , mi .są 
niezbędnie po t rzebne 
pod a d r e s e m Redak­
cji . D z i e n n i k a Gro ­
dzi eriskiego". • 3—i 

w a u b t o n o Ie i : tvma-
ii Cię N» 264, *yda -
ną przez S ta ros twa 
Gro<dsieriskie aa imię 
J skóBa E^sz te jna . 
z a m i e s z h ł l e g ą w 
Grollnie , tjrzy Ulicv -
HorodtijćZKńthiei 19 
m. 7. _ 5 ^ 0 i 

j o z w l i f i l u t , 'lat :H, 
brune tka , ś red­

niego zwrostu , posta-
Większą go-

zna jęca s ię na 
handlu, p ragn ie za­
poznał? w celu ma­
trymonialnym p a s a ' 
miłego i weso łego , 
zna jącego s i f .również 
na hundlu gen te lmena 
Rzecz t rak tu je s ie 
poważnie- Zg łoszen ia 
ty lko z fotografiami 
(za zwrot r ę c z y a«4 
norem, dyskrec ja za* 
pewnions ) dd R e 4 
. Dziennika Urodz ień -
sk l ego" pcxl l i t e r a m i , 
j . M . IM a i s .2 f» 
p o s z u k i i r a n i e pracy, 
r o soba młoda, nie 
za leżna , p r a c o w i t a , 
cicha, poszuku je p ra ­
cy do g o s p o d a r s t w a 
ewen tua ln i e .Io sa -
motnego . W l a d o m o W : ! 
P iaskowa 11. m. '#. 
Ctrodno. 211 (K* 

Corze laąy - Rekty t i -
ka to r Juajijcy rol­

nictwo i hodowli; ry»> 
poszukuje po-i idy od 
k a ż d e g o czasu. Ła ­
skawe zg łoszen ia 
Grodno , >il. Ktilużaii 
sUu .te U , Hipoli t 
Ł,uk»««Wicz. MHi.aOf 

Rfl 

nie; 
dająca 
tówkę. 

Tflt<1"'» 
* * z%o! 

tlto 
(l;«>ni« z Wn|. 

y prtat P. 

' ' • • p o s z u k u j ę mieszka.-
•*«• * nla z 5 4 pokoi W 

11'titrniti tiiiasiii za 
w y nsi g r a4 jKiMr.m, 
WiirazawiHu •.>«• l^e-
karz -dr r tyMi i o d ^ O ' 
d/iiijr 11 ,.u ..' i o«| 
S 7. . : «£ 
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